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Dziennik niezawisiy demokratyczny ilustrowany, 


Gad śląski. 


Dnia 18 lutego ukszał się w Akoczowie pierw- 
szy numer szeroko raklamowanego „Biązaka*, „0r- 
gaua śląskiej party) Indowej(?1)*. Filarami fi- 
nansowymi piema są: renegaf-hakatysta, burmistra 
Cieszyna Bukowski, dyrektor komory arcyksiążę- 
cej, hakniysta Payer i t. p, jaka redaktorawie 
występują Kożdoh = Międsyćwiecia i Geleschny 
te Skoczowa. 

„Slązak* jest piamem, wydawanem przez Niam- 
tów — dla ludności polskiej — a powatanie jego 
świadczy zarówno o perfidył aląskich hakatystów 
| renegatów, jakoteż o ich głapocie. „Slązak* wy- 
dawany jest w celu bałamucenia polskich chłopów 
na Siąsku; w pierwszym szędzia rrerryć me nie- 
mawiść do „przybłędów” z Galicy, s nakłaniać 
chłopów do „zgody“ e Niemcami. „Sląsak* napa- 
da na „Maciera”, na ks. Londsina, na Sejm gal- 
oyjskt etc. 

Wydawania tej gadziny będzie niewątpliwie 
kosztowną zabawką dla Niemców śląskich. Lud 
polski na Śląsku ze wstrętem odwróci się od tej 
gadeiny, bo lod ten tylka w częśmi jast jeszcze 
nienświadomiony. „Ślązak” spóźnił się o lat kil- 
kanaścia | 
mz a 


Sytuacya w Wiedniu. 


Rokowania bar. Blenertha s Niemcami do re- 
zultatn nie doprowadziły i niema żadnej nadziei, 
aby Sejm ezeski mógł być zwołany. — Rewieye 
| sresztuwania w Pradze, wogóle cała skeya preo- 
mw party! radykalno-czeskiej, która jak wiadomo 
gromi rrądowi bezwsględną opozycyę, wywołały 
w Osuchuch bardzo złe wrażenie. 

Telegramy „Nowin“. 
Sprawy parlamentarna. 

Wiedeń. W kołach posłów mówią delsiaj, że 
Rada państwa zbierze się jak w pierwanych dniach 
marca t że przedsięwzięta będzie ostatnia próba 
ugodowa. Jeżeli się nie powiedzie, nastąpi rom- 
wiązanie Ieby. 

Koto polskie a min. Abrahamowicz. 

Wladeń. Prezydyum Koła polskiego zebrało 
slę wezursj Wieczorem na naradę, która trwała 
przeszło dwie godrny, Prezydyum postanowiła 
obstawać przy swej uchwale eo do ministra Abra- 
humowicza. Posiedzenia bjło poufne. Następna od- 
hęuste się dnia 25 b. m. 

(Ustąpienie Abrahamowieza jest rzeczą pe- 


mną). 

| p „Unia słowiańska 
Praga. Dzienniki tutejsze witają z wielkiem 

radowoieniem „Unię ałowiuńską* sawiąsaną oneg- 

daj w parlamencia i przypisają jej ogromne rns- 

 osenie polityczne. Dzienniki czeskie wyrażają na- 

 dnieję, że do Unii tej preyłączą sią 1 Polacy. 


PRZEWROT. 


Powieść e najbliśszej przyszłości, 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
Ciąg dalszy. 
© Spotkawszy patrol dragonów pruskich, pospoli- 
| tacy ukryli się w lesie i byli świadkami napadu 
| na samochód. W góralach rycerska kraw ragrała. 
| Postanowili uderzyć na patrol i odbić mu jeńców. 
Ale karesma była nie do zdobycia — i dragoni 
| mogliby się byli skutecznie w niej bronić, gdyby 
ie pożar, który zmusił ich do opuszczenia waro- 
wnej kryjówki. 
Z karabinami w ręku górala zbliżyli się estem 
na kilkadziesiąt kroków do karczmy, rażąc celny- 
mi strzałami każdego dragona. Kilkanaście olał 
walało się już na Śniegu pola i błocie gościńca, 
reszta dragonów krzyenała pardon, powiewając na 
snak poddania się białemt szxmatami. Zaszem gó- 
R w tryumfe praypadli i dragonów wiązać po- 
| esęhi. 
Hałas panował nieopisany, a s okien i bramy 

kerczmy buchały wielkie płomienie. 
| Naran jeden s żandarmów sobaceył drątek 


Na KARNAWAŁ 


noe» Wachlarze, rękawiczki, szale jedw., wstążki. 
RZEBIENIE ozdobne do fryzur, wstążeczki do kotyliona, PASKI modne, Perfumy, Pudry franc. 
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Rozpruwacze kobiet w Berlinie, 


Epidemia oblędu i zbrodni. — Rozpruwacz i jego 
naśladotocy. 

Zamachy na kobiety w Barlinie (tdarzyło się 
ich w ostatnim tygodniu prawie trzydzleśc!), wywo- 
łały olbrzymią panikę wśród kobiet. Popłoch ps- 
nuje tem większy, że cale bandy uliezników nda- 
ją morderców t straszą kobiety po ulicach. Lu- 
dność jest tak podniecona, że schwytano 1 obito 
junk niejednego niewinnego człowieka, w podejrze- 
niu, że jest spraweą zamachów. Sądząc = earnshń 
poszkodowanych, pierwsze sześć lub ośm zamachów 
wykonał jedan czławiek. Opisano go zgodnie, 
jako mężczyznę młodego, wysokiego, 0 ciemnych 
włosach, w czarnym kapeluszu 1 ciemnem ubra- 
niu, mówiącego akcentem berlińskim, 

Same fakta przedstawiają się jak następuje: 
O gode. 8 m. 46 » rana, na Levetrowatrasna, wy: 
enodziła od pawuej lekarki 22-letnia robotnica 
Liwa Wolf. U wyjścia zatrzymał ją jakiś męż- 
ozyzna, wołając: „Zsczekajno chwilkę”, poczem 
nie wiedzącej o co chodzi zadał cios pod lewe 
ramię. Przerażona robotnica udała stę natychmiast 
do lekarki, która opatrzyła jej ranę, długą na 4 
om., głęboką na 1 tm. Drugi wypadek podobny 
zdarzył się a wpół do jedenastej w północnej czę- 
Śct misata, na TalldorfarstrasRe, 

Gdy ramieszkała w domu nr. 24 Wilhelmina 
bach schodetła ze schodów, zastąpił jej drogę na 
drugiej kondygnacył nieznany mężczyzna 1 wymie: 
tzył eios, który ją trst w ndo. Rana, pomimo, 
łe obranie poszkodowanej stawić mnsinło opór, 
jest dość głęboka i diaga na 5 do 6 cm. Męścey- 
znę tego widsiana w chwilę potem przeehadseją- 
cego Bią w pobliżn domn; wiał nawet powiedzieć: 
„No, głopstwo!“ Lecz nikt nie udał się za nim 
w pogoń. Trzeci zamach wykonano wa wschodniej 
dzielnicy Berlina na Rotheratrasse 29. Około go- 
dsiny 3 po południu »adewoniono do pewnych 
drewi. 15-latnis ałażąca Elżbieta Meyer otworey- 
ła drewi, nie spuszcasjąc jedoak ręki z łańcucha. 
Nieznany mężczyrna zadał jej elos w tę rękę, po- 
czem zniknął. Czwartego zamachu dokonano w 
pobliżu Paradiesgarten o godeinia wpół do stó: 
dmej wieczór na 34 letnią żonę rzeźnika Annę Kirsch. 

Sprawca wyskoczył g za parkann i nadając 
eios, równocześnie uderzył ofiarę pięścią w twate. 
Zemdlnłą otneono; rana szczęściem nie jest zbyt 
groźną, ponieważ silę closu osłabił gorset, W pół 
gods'ny później morderca zranił na Rigaerstracse 
wychodzącą z domu 34 letnią żonę rzeźnika Maryę 
Fikas. Sądząc z rany, narzędzie zbrodni, użyte 
w tym wypadka, było nieco szersze. Tego wie- 
czoru dokunana jeszcze dwóch zamachów, leee oby- 
dwie kobiety nie zostały zraniona i nóż przedarł 
im tylko wierzchnie ubranie. Dotychtzas nie edo- 
lano Bprawey pochwycić. Dyrektor policy! werwał 
pnbliczność do popierania włada, prosi jednak a 
unikanie fuszywych podejrzeń. 

We wtorek zdarzyły się 4 nowe napady, wa 
środe 2. 


wysunięty e piwnicy z nmosowaną chustką i przy: | 
pomniał sobie o obeczośsi uwięsionych kobiet. | 
Skrzyknął więc kilkn górałi i podbiegł da okien- 
ka, z którego rorbramiewał przeraźliwy krryk 
kobiecy. 

— rea ich ratować! — zawołał dandarm. 

Bagnetami, kołbami karabinów, wzięto się do 
UŁ sier eaglet. 

była już ostatnia pora po temu, ho płomie- 
nie lisały jug wiązania dachowa, buehały oknami — 
isa kilka minut gorąco mogła już wzbronić ratu- 
jącym dostępu do damn. 

Wreszcie otwór w murse tak się powiększył, 
że można było myśleć o wyciąganiu kobiet. Żan- 
darm podał pas od ładownicy i sapomoacą tego 
pasa poczęto wyciągać naprsód panią Młodecką, 
co wobec tuszy tej osoby nia było wcale łatwem 
zadaniem. 

W ogólnem samięszanin, wywołanóm akcyą ra- 
tunkową, za mało nwagi ewrócono na los porosta- 
łych ma strychu dragonów. Preawakna część po- 
spolituków zbiegła się przed okienko, przygląda- 
jąc się ratowaniu więżoiów; nielirnni tylko poga- 
stali na straży po drugiej stronie kareemy, gdrie 
dragoni z porucznikiem Botho von Ealenrode wy- 
rąbuli otwór w dachu. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Panika wśród kobiet berlińskich wzrasta wsku- 
tek tego, że policya do tej pory nie rdałała od- 
kryć ani jednego sprawcy wamachu, sprawdziła 
jednak, że nie chodzi tu o eeyny mężczyen obłą- 
kanych, lecz zachodzą tu wypadki niesłychanego 
zdziczenia. 

Pierwszy zbrodniarz był niewątpliwie obląka: 
nym epileptykiem; pojawiło się jednak kilku na- 
śladoweów, którsy są swyrodniali, ale świadomi 
tego, co robią, a działają z barbarwyńskiej żądzy 
saniepokojenia ludzi. 

Policya poroznmiała się » właścicielami domów 
w Berlinie | utwornono specyalne poste- 
runki na ulicach, mające natychmiast po za- 
machu, gdyby się wydarzył w którejń części nlicy, 
rorc'ągnąć kordon tak, by sprawca nie mógł um- 
knąć. Kobiety wychodzą na ulicę jedynie w towa- 
rzystwie mężezygn, wczoraj jednak dwa ramechy 
odbyły się nia na ulley, lecz na schodach domów 
prywatnych. 

Nowe zamachy, — Kobieta rzuca się na mężczyznę, 

Z Berlina telegrafają: 

We czwartek po południn wykonano eaowu 
4 vamachy nożem na młode dziewczęta. 

Jeden e tych zamachów wykonano w doma, 
w których miesrtzą się biura policyjne. Wczoraj 
miał tu także miejsca nepad nożowniczy kobiety 
kapnkc A — Kobiety tej takża nie edołano 
ująć. 


Pani Janina Borowska przeciw 
„Naprzodowi”', 


Naaloło rozprawy. — Gniazdo łotrów i opraw- 
ców. — Sprawa Wandy Rupniewskiej. 

Rozprawa, prowadzona z nadzwyczajną omiejgtno- 
ścią, z taktom i spokojem prze r. Raczyńskiego, wzbn- 
dziła w. mieńcie niezwykła zainteresowanie. Bywaloy 
uądowi nie pamiętają aall przentuchań tak przapełnio- 
nej, natłowzonej słuchaczami, cianących się głowa przy 
głowie ws wszystkich przejściach. 

Rozprawa, jeźli chodzi a ogólna jej wyniki, wprost 
przerażająca Światło renca na stomnki polit.-policyjna, 
nm» „Ochranę* w Rowy. Ze zeznań Bakaja, Bar- 
cewa, mdwok, przya Kułakowakiego wynika 
niezbicie, że „Ochrana“ jest gniazdem łotrów | oby- 
dnych zbrodniarzy. Szpiegostwo prowokacyjna | 0- 
krapna tortury, po których nieraz bez sądu następo- 
walo rozstrzelanie, komedya sądawa, w których pro- 
wokatorzy za awoje zbrodnie zostali na kmieró skazy- 
wani, aby następnie z nśmiecham opnścić salg sądową 
4 pełnić dalej rzemiomło zdrajcy í oprawcy (agenci 
Ochrany Charawicz i Terentowicz byli po 6 razy fi- 
koyjnie na kmierć skazywani, a Charewiez jamt dzić 
naczelnikiem Oebrany w jednem z miast prowincyonal- 
nych !), cały stak łotrostw najobydniejazych należy do 
mystemu Ochrany, praktykowanega przez rozmaltych 
Szewiakowów. W dzienniku paryskim „Matin“ Bakaj o- 
głasza teraz rowelacya z tajemnia Ochrany; zamieńci- 
my niebawem w przekładzie bardziej interesująca neto- 


Negle huknęła tn kilka strzałów, dwóch górali 
padło na ziemię, a dragon! jeden pa drugim po 
osęli zaskakiwać s dachu 1 uciekali w pole. 

Roswócieczeni górale puścili się za nimi w po- 
goń Dwóch dragonów, którzy w awych ciężkich 
butach po ugorse masypanym śniegiem, arybko 
bieds nia mogli, dopadnięto natychmiast 1 kolbami 
kerabinów rmasakrowano. Inni dwaj dragoni i po- 
rnesnik Fnienrode uciekali jednak dalej, bo porn- 
cenik strzałami z rewolweru poranit kilkn najbliż- 
szych ścigających. 

Z dsiesięc'u górali rzneiło się jednak sa Pru- 
gakami w poguh na koniach dragońskich... 

Potyceka się skońceyła, a buchająca kłębami 
dymu karczma była świadkiem pogromn Prusaków. 
Acs krótka, wałka była krwawą. Z 30 dragonów, 
jednemu udało się zemknąć na początku potyczki, 
dwaj inn! i poracznik uełekali gościżeem, ale nie 
niegało prawie wątpliwości, że wpadną w ręce 
górali; reszta dragonów bądź poległa, bądź od- 
niosła rany i dostała się do niewołł. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiadomości usinie, telelonicznie i listownie przyjmuja Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 7 
Rękopisów nie zwraca się. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz peitu 16 hal, za każdy mty rs (0 bał, 
drobne ogłoszeaia pa 4 hzłerze od aru, (einem 
50 hal.) pA Taara, za wiersz petitowy hal, apedy na 
każdej stronie po 5 Kot — Załączniki 20 Kar. za tysiąc. 
IBveraty prawadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczya, 


Admini: OWN" jek gł. L. 
otwarta Ursyn i e! uan 


Ra Lwów Skład I Ekspadycya: Agoncya 
Sokałowskiogo, Pasaż Hausmasa L. 2. 


el. 62 
fet 


wieczorem w biurze 


Rynek gł. 


py, okuzujące, na jakiem krwawem bagnie położona 44 
fundamenty „porządku prawnego” w Rimyi. 

Odnośnia do samej sprawy p. Janiny Borow: 
akiej podnieść należy jeden moment. Oto „najnezciw- 
agy“ za uocyalistów krakowskich dr E. Bobrowski mlał 
Janinę Borowską, dla której mial sympatyg, ostrzegać, 
by nie kręciła sigga nadto po mieście, bo 
mógłby ją spotkać lon Rupniewakiej... 

Te ałową przywodzą na myśl zagadkową śmierć 
Wandy Ropniewukiej w 1905 r. Wyszła ona 
z kilku towarzyszami na spacer późnym wieczorem na 
Wolę Tnatowską. Jeden z grona, nazwiskiem Kęsieki, 
miał nabity rewolwer w kieszeni palta. Według opo- 
wiadań uczestników wydlaczki, Ropniewska wyjęła na 
Błoniach rewolwer z kleszeni Kęsickiego I nieostrożnia 
obchodząc wig z bronią, atraciła życie. Wypadek wy: 
wołał różne domysły. Mówiono o samobójstwie dziew- 
czyny; także wprost o zamordowania. Tajemnioy nie 
rozjaśniło Kledztwo sądowe, Kęsicki, którego nazwisko 
znalazło się potem na liście szpiegów, zentawionej 
przez Bakaja, został w maju 1905 r. zasądzany przez 
tntejnzy agd na 6 miesięcy za „nieostrożność“, która 
spowodowała śmierć á. p. Rupniewskiej, mianowicia za 
to, łe miał nabitą broń przy sobie i nie odebrał jej 
g rąk Rapniowskiej, gdy rewolwer wyjęła z kieszeni. 

Rozprawa pepoł, czwartok. 
leszcza zeznania dra Bobrowskiego. 

Na popołudniowej rozprawie rakohczono prze- 
sluchiwanie dra Bobrowskiego. Opowiadał on, 
jak nakłonił p. Borowską do działalności w par- 
tyi. P. Borowska po kilkutygodniowej znajomości 
e drem Bobrowskim zugodsiła się na przewieria- 
nte „bibuł”*. Za paszportem Borowskiej jeździły 
też inne osoby. Kto, tego nia wie. Świadek nie 
wie aji jak paszport e 31 lipca 1906 roko sa- 
gingt. 

Przew. Tu znajduje się wzmianka, iż pan 
uwrkcał p. Borowskiej uwagę, że Maty szpiegów, 
na których ona była umiearczoną, są niedokładne 
1 że enajdują alg w nich pomyłki. Tak n. p. wy- 
mieni} pan podobno 3 nazwiska osób, umieszeko- 
nych na takiej liście niewłaściwie. 

Sw.: Prryenaję, że zwróciłem p. Borowakiej 
uwage na pewne nieścisłości tych list i że nie 
wazystkia wskazówki na mich są właśctwe. — 
Myślałem zresztą, że ea paszportem p. Borow- 
sklej wystąpił ktoś inny, jako prowokator, a bę- 
dąc dla niej życaliwie uaposobionym, obieca- 
łem jej, że będę się starał o wyjaśnienie i zwo- 
łania dla rozstrzygnięcia tej sprawy sądu partyj- 
nego, a rastrzeżeniem, że nie odda sprawy adwo- 
kstowi. 

Dr Borowaki: Praypomina sobie pan, że 
mnie pan wówczas uspakajał, abym się nie obe- 
wiał, bo za paszportem żony jeźdwiły osoby jej 
podobna do Warszawy, i mogła zajść omyłka. Da- 
wał mi pan do zrozumienia, że pen ma taki apie 
tych osób, która brały paszport żony. Nadto wy- 
raźnia na przykład ńeiałości list szpiegow- 
skieh wymieni? mi pan 3 nazwiska mylnie tam 
zęłoarone. 

Sw.: Tak, preypominam sobie, iż wymieniłem 
panu 8 naewlaka, co do których były jaskrawe 
niedokładności. 

Dr. Haaki: Ponieważ mówiono tu wiele o 
poglądach politycenych p. Borowskiej, ezy pan 
wciągając ją do dsiałalnia party, przekonał się 
o jej zapatrywaniach ? 

Sw.: Gdybym był pewny, że p. Borowska nie 
podsiela choć w najogólniejszych zarysach poglą- 
dów BocyBlnych, to nie byłbym jej polerał, tem 
bardziej do oddniałn partyi bsjawej Królestwa 
Polskiego 

Zaznanla prof. dra Rutkowskiego, prof. dra 
Rosnara, prof. dra Godlewskiego i dra Grzybow- 

sklago. 

Zeznania powyższych świadków, którzy znali Bo- 
rowską, jako jej profesorzy, były dla niej bardzo ko- 
rzystne. Z zeznań wynikło, ża Borowska żyła w kry- 
tycenym czasie (r. 1905) w niadaatatku, że n- 
trzymywała alię z pożyczek, ża hyła nad- 
zwyczaj pilną aluchaczką, która wykła- 
|dówi prac w proaektorynm nila oapnazeza- 
| ła, że egzamin zdala w pliarwszyeh dniach 
lipea. Dziecko jej umarło 21 czerwea 1905; po jo- 
go Śmierei Borowaka była bardzo przygzęblona. — 
W konkluzył tych zeznań twierdzenia Borowskiej, 
' i} w miesiącach luty—lipiea 1905 r., a zwłaaz- 


"= 


cza w mieslącaeh maj da lipca nie była w War- 
szawie, że zatem nia mógł jaj Bakaj wldziać w 
ochrania, wydaje się wiarygodnam alibi Borowaklej 
udowodnionem. 

Nader nleprzyjemne wrażenie w audytorya wywo- 
łała wywiekanie przez obrońcę Hesklego sprawy osobi- 
atego stosunku p. Borowskiej do męża. 

Swiad. prof. dr Rutkowski z Krakows, 
chirurg, zeznsje bez przysięgi. Świadek ten zna 
p. Borowską, pdyż pracowała i pomagała mu w 
roku 1907 w szpitala św. Ludwika; za tę pracę 
1l-miesięcenę z własnej inicyatywy zapłacił świa- 
dek pani Borowskiej kwotę 50 kor. 

Przawodn.: Czy pani Borowska była w po- 
trzebie ? 

Swind.: Tego nie wiem. Później zwróciła się 
do mnie o pomoc; wypłacałęm jej eo miesiąc 60 
koron, jako słuchaczce medytyny, przygotownją- 
naj się do egzaminów. 

Świadek prof. A. Rosner opowiada szczegóły 
pobytu pani Borowskiej na jego oddziale, o jej 
pracy i uczęszczania na wykłady w szkola polo- 
tnych. Po Śmierci swego dziecka dnia 21 ezarwca 
1905 rokn p. Borowske była bardzo przygnębio- 
na; w tym czasie wszakża codzień chodziła pilnie 
na wykłady przed egzaminem, który się odbył d. 
5 lipca tego rokn. Egzamin rłożyła z postępem 
celującym. Do dnia 8 lipea mnsiała być w Kra- 
kowie, bo tego dnia rozdano dyplomy. Po rozda- 
nin dyplomów oddział oddano prof. Jordanowi i 
oo aię dalej działo, świadek nie wie. 

Przew.: Czy panu profesorowi wiadomo, że- 
by pani Borowska w czasie od maja do lipca wy- 
Jetdżała = Krakowa ra granicę? 

Świadek: Mam ogólne wrażenie, że jeko 
b. dobra matka, dziecka nie opnsrczała i że nie wy: 
jeźdżała. Dokładne srczegóły będzie mógł podać 
asystent dr Grzybowski, Śmiercią dziecka była 
bardzo przygnębiona; śmierć dziecka tak wpłynę- 
ła na nią, że o jej zdrowie rachodziły poważne 
obawy. Wyglądała znacznie gorzej, aniżeli dzisiaj. 

Dalej świadek opowiedział asczegóły bojkotu 
p. Borowskiej przez kolegów; wtedy radził jej, 
aby telegrafowała do męża, któryby jej mógł dać 
radę w taj sprawie. 

Odczytana zeznania Eugenii Biergiessero- 
wej, skuszerki szpitala św. Łazarza, Świadek 
zesnał, że w miesiącach wakacyjnych p. Borowska 
wyjeżdżała kilka razy ra granicę i do męża. — 
W szpitalu mieszkała do paźdwiernika. 

Świadek Emil dr Godlewaki, prof. Uniwer- 
syteta w Krakowie, pamięta, że p. Borowska pre- 
cowała w prosektorynm w r. 1906, w miesiącach 
stycanin albo lutym. P. Borowska mówiła, że jest 
w trudnem położeniu. W tym czasie odwiedeił 
świadek p. Borowską; uczynił to na jej prośbę, 
Ronmowa toczyła się o pracach naukowych; mó- 
wiła o śmierci dziecka, pokaeywała jego fotogra- 
fig; pokazywała też broń, jaką miała u siebie na 
składzie w senfladach komody. 

Prsew.: Cey pan udelelał jakich zapomóg 
p. Borowskiej ? 

Sw.: Nigdy. Rar tylko prosił mnie dr Grzy- 
RAA o udział w składce na reecz pani Borow- 
skiej. 

Świadek dr Grzybowski, lekarz, poznat 
panią Borowską w październiku r. 1804, W mar- 
su 1905 r. zgłosiła stę jako brzemienna; poród 
nastąpił dnia 21 kwietnia; wypisaną została dnia 
18 maja. W srpitalu była ań do śmierci dziecka, 
t. j. do 91 czerwca, Po śmierci dziecka zajęła 
się pogrzebem, xa parę dni wróciła do szpitala 1 
pracowała nadal bardzo gorliwie, przygotowując 
się do egzaminu, który zdała dnia 6 lipca. Swia- 
dek wyjechał potem na wieś. Po powrocie świadka 
opowisdała mu, że jeździła do Warszawy i pree- 
woziła „bibułę“. Na biedę żaliła się przed świad- 
kiem później, może w rok po egzaminie. 

Przaw.: Oxy w ciągu roku 1905 żaliła się 
na biedę ? 

Sw.: Wtedy się nie żaliła. Z końcem r. 1906 
żalła się, ale © zapomogę nie prosiła. Zebrałem 
dla niej składkę międey kolegami w kwocie 60 k. 
1 wręczyłem. W r. 1907 ndzieliłem jej kilkakra- 
tnie mniejszych xapomóg e moralnym ohowiąekiem 
zwrotu. 

Obr. ir Heski: Cey pańatwo Borowscy pro- 
sili pana o zapomogę? 

Świadek: Na4 dni przed wniesieniem skar- 
gi prosili mnie nie o zapomogę, ale o pożyczkę 
na koszta procesu. 

Obr, dr Heski: Cey pan świadek może nam 
powiedzieć, że pani Borowska była zakochana w 
jakimś profesorse, bo ten Erczegół, według Baka: 
ja, miała opowiedzieć rotmistrzowi Petersonowi ? 
To nia odnost się do pana. 

Swiad.: Prof. Rosner opowiadał mi, że bę- 
dąc u niego pani Borowska zachowywała się jak 
zakochana. 

Zastępca p. Borowskiej: Haecker w 
pan połowie awego podania do sądu zrobił p. 

rowską szpiegiem, w drogiej warystką | 

Wywiąenje się dłnższa dyskusya na temat po- 
życia państwa Borowskich, pogłosek o rozwodsie, 
o atosnnkach majątkowych pani Borowskiej w r. 
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1905 1t. d Mąż p. Borowskiej wyjaśniał stosunki 
pieniężne. 

Dr Heski smrzneg, że w różnych porach p. 
Borowska zwracała się o zapomogi, a w r. 1905, 
gdy poróżniła się z mężem i dslecko utraciła, nie 
potrzebowała żadnych wsparć, Dr Heski zażądał 
także powołania nowego świadka p. Demlowej (czy 
Dennelowej), która ma zeznać, że Borowska w ln- 
tym 1905 byla w Warszawie. 

Dals! świadkowie. 

Bardzo korzystne Świadectwo wystawiła p. Bo- 
rowskiej świad. pani Krasuska, żona nrzędn. 
Wydziału kraj. i właśc. reslnośeł we Lwowa. Zna 
Borowską od 1901 r. Borowska była koleżansą 
jej córki i świadek życnył sobia zawsze tego to- 
wareystwa, uważając Borowską sa bardzo zacną, 
patryotycenia nsposobioną panienkę. 

Świadek p. Aleksander Maciejowski, 6y- 
zeler z Krowodrzy, na zapytania przewodniczą- 
cego odpowiada, že zna p. Borowską od jesieni 
1905 roku, gdyż stołowała się u niego. 

Świadek: Słyszałem raz, że wybierała się 
na południe. Następnie p. Borowska wyprowadzi- 
ła się z ulicy Topolewej, gdzie mieszkałem, na 
ulicę Pańską do pp. Wójetekieh. Tam ją 
odwiedzałem i zauważyłew, że żyje dostatniej, bo 
i wikt miała lepszy | mieszkania wygodniejsze. 
Opowiadałe mi, że zaciągnęła pożyczkę, za porę- 
czeniem prof. Bujwida, a nadto mąż posyłał jej re- 
gularnie pieniądze. 

Przew. Jak pani Borowska tłumaczyła się 
przed panem, gdy ją publicznie obwiniono o szpie: 
gostwo? 

Świadek: Żaliła się przademną, że się jej 
stała niesprawiedliwość; „mniejsza już o mnie 
— mówiła — ale ta hańba spadnie na moje 
dztecko*. 

Świadek Antonina Maciejowska, żona po- 
przedniego świadka, zaprzysiężona, zeznaje bliż- 
sze szczegóły z czasu stołowania się p. Borów- 
skiej w jej domu. Pani Borowska skarżyła się 
często, ża jest nieszczęśliwą, bo mąż jej nie po- 
ayla pieniędzy, mówiła, że żyje tylko re stypen- 
dyum im. Kraszewskiego, później jednak przy ul. 
Pańskiej, żyła lepiej i płaciła za wikt 80 koron 
miesięcznie. 

Obr. dr Heski: Czy widziała pani kiedy p. 
Borowską chodeątą w woalce? 

Świadek: Za pobytu n mnie nie miała 
woalki, później ją sobie sprawiła. Była barwy 
czarnej i gęsta. Rag nawet pożyczyłam sobie tej 
woalki. 

Obrońca prosi o wpisanie tego szczegółu do 
protokółu. (Smiech na zali). 

Czwarty dzień rozprawy. 

Rocprawę otwarł przew. oświadereniem, iż try- 
banał odmówił przesłuchania dra Grodzieńskiego, 
jako świadka, 

Sędzia przys. rad. Chyliński oświad: 
rzył, że ława sędaiów przys. życeyłaby sobie pree- 
słachania dra Grodzieńskiego. 

Oskarżyciel podniósł kwastyę odrencenia 
jego wnioskn eo do dra Gr. Ten świadek ma do- 
wody swej niewinności, więc może służyć za go- 
wód mylnych informacyj Bakaja. Zresntą Soyal- 
ne-Demokracya Królestwa sa szybko ogłosiła listę 
szpiegów, to się spotkało nawet s krytyką innych 
frakcyj rewolneyjnych. 

Że S. D. ogłosiła listę boe upoważnienia in- 
nych odłamów rewol. wzywa na Świadków: emon- 
ków sądu nad Hrzosowskim, Perla, Kona, Dia- 
manda, Bobrowskiego. 

Następnie wnosi oskarżyciel, by odczytano z 
„Arbeiter-Zeltnng" artykał p. t. „Verräter der 
Verriiera", w którym socysliści nawet nazywają 
Bakaja: „Schnrke in allen SIQken*. 

Ponieważ p. Borowska była dłnżany czas pod 
wpływem Sulkiewicsa, więc należy żądać, aby on 
stanął jako świadek i powiedział wszystko, co wie 
na korzyść i niekorzyść pani B. „Ja informowa- 
łem się przed procesem co do p. Sulkiewicza u 
p. Richtera, malarza, bawiącego obecnie w Borli- 
nie, który więt nie może stanąć, jako Świadek. 
Otóż da p. Richtera wyraił się Snlkiewicz, iż 
wtedy potępiłby dopiero p. Borawską, gdyby Ba- 
kaj rzeczywiście dał dowody, których jednak nie 
ma“, Oskarżyciel może seznać to, przesłuchany 
jako świadek. , 

Qbrońca dr Heski sprzeciwia się wnioskom 
oskarżyciela. — Co do dra Grodeleńskiego nie 
wiadomo, czy wogóle komitet „Bundu* odbył nad 
nim sąd, gdyż „Band“ nie wydał drukiem wyro- 
ka, następnie rzekomy ten sąd nie przesłachał 
Bakaja ani Burcewa. Wyrok więc co do niewin- 
ności dra Grodzieńskiego jest bardze problema- 
tyceny. 

Na dowód, ża Bakaj był niezwykle snmien- 
nym urzędnikiem, wzywa obrońes na świadków: 
Bronisławę i Władysława Lipihskich i p. Barba- 
rę N. (nazwiska obrońca jeszcze nie wie wkrótce 
jednak poda), którzy w ochranie byli badani przez 
Bakaja. 

Oskarżyciel w odpowiedsi zaznacza, iż prze- 
ciwnicy pani B. nienczciwie postępują, poządzając 
ją o denancyacyę wielu skompromitowanych osób. 
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Pani B. jest w przymusowem położeniu, ona mosi 
okazać, że wiele wiedziała i mogła bardzo azko- 
dwić, jakkolwiek przeczy temu strona przeci- 
wna. 

Dr Heski przyznaje, iż terae przekonał się 
dopiero jak ważne rzeczy wiedziała pani B., ea 
ciekawe światło rzuca na stosunek pani B. do Snl- 
kiewiezk. 

Oskarżyciei dla zapobieżenia kompromitowaniu 
pani B., umyślnie urządzanemu przez dra Heskia- 
go, stawia wniosek o rarządzenie tajności roz- 
prawy. 

Dla rozpatrzenia wniosków stron udaje się 
Trybunał na naradę. 

Po naradzie oświadcza przewodniczący radca 
Raczyński, iż Trybunał reasumuja poprzednią 
uchwałę co do przesłuchania dra Grodzieńskiego 
i na życzenie ławy sędziów przysięgłych wezwie 
dra Grodzieńskiego jako świadka. Innym wazel- 
kim wnioskom Trybunał odmówił. 

Następnie zernaja świadek prof. Dobrowol- 
ski na okoliczność, iż pani B. uezęszczała na 
akuszeryę. 

Swisdek dr Kapellner reznaje, iż znał pa- 
nią B. ale krótko. Była ona zawsze w krytyce- 
nych stosunkach finansowych i zwracano się na- 
wat do świadka ga pośrednictwem osób trzecich 
o wsparcie pieniężne dla p. Borowskiej. Tę spra- 
wę załatwił dr Marek. Gdy się świadek dowie- 
dział o „czarnej liscie“, wieść, że pani B. jest 
szpiegiem, podziałała na niego i na jego przyja- 
ciół piorunująco. Dla świadka dowodem przeka- 
nywującym było, łż u Petersona miała ona skar- 
żyć się na zła pożycia z mężem, o czem każde- 
mu opowiadała ze znajomych. — Skarżyła się na 
nieodwsajemnioną miłość kn jakiemuś profasoro- 
wi uniw. Kolega dra Kapallnera dr Grzybowski 
na zapytanie świedka opowiedział, iż prof. Rosner 
wyraził się raz: „Czego chce odemnie ta kobie- 
ta? Dziś w poczekalni urządała mi scenę mito- 
sną [* 

Daszyński nie chciał wierzyć, by pani B. by- 
ła szpiegiem | obureał się nawet, iż się tak po- 
gpieseono e ogłoszeniem, gdyż tn chodzi o kobie- 
tę. Świadek zrobił więc z Haekerem i Daszyńskim 
wycieczkę do Borku Fałęckiego dla spokojnego 
omówienia kwesty, Daszyński oświadczył, iż bez 
Burcewa 1 Bakaja decydować w tej sprawie mie 
może. 

Zeznania Daszyńskiego. 

Św. Ignacy Daszyński, raprzysiężony, 
zeneje : 

Panią B. poznał w r. 1908 w zakładzie Tar- 
nawskiego w Kossowie, jako karacyusnkę. Polity- 
esnych rozmów nigdy z Bo nie prowadził. W Kra- 
kowie jej nia widywał. r. 1905 spotkał ję św. 
na Rynku, gdzłe pani B. prosiła o chwilę rozmo- 


wy. BRordenerwowane opowiadała, iż popełniła. 


zbrodnię, gdyż zabiła dziecko, myśli więc o semo- 
bójstwie, Św. uspokoił ją, iż nie należy pojmować 
śmierci dziecka jako zbrodnię, jeśli potrzehuje 
wsparcia, to św. wystara się jej o pracę w Ame- 
ryce, gdełe jako inteligentna akuszerka znajdzie 
zajęcie. Ale jaż potem nie zgłosiła się pani Bor. 
Dla pani Borowskiej miał świadek zawsze głęboki 
szacunek i podziw. 

Gdy ogłoszono artykuł w „Naprzodzie* świa- 
dek ostro wyrzneał koledze swemu Haackerowi 
lekkomyślność, gdyż informacye „esarnej listy“ 
mogły być błędne. Za inicystywą świadka uka- 
zała się notatka prostująca. „Potem byłem świad: 
kiem sceny awantnry e p. Borowskim, w której 
na brutalne ataki p. Borowskiego odpowiedsiano 
jego pobiciem“. 

Borowski (na sali): Ta nieprawda! 

Prrvew.: Proszę opuścić salę, gdyż p. Bo- 
rowskiego npominałem jug wielokrotnie. 

(Borowski wychodzi). 

Sw.: Pani B. skarżyła się na nędzę, opowia- 
dała a swych przykrych stosunkach z mężem itd. 

Oskarżycial: Osy pah rorumiał słowa pani 
B., iż ona rzeczywiście zabiła dziecko ? 

Sw.: Nie, była przygnębionę, więc dlatego 
Śmierć nagłą dziecka nazywała morderstwem, ale 
nikt nie mógł tego wyrażenia brać dosłownie. 

Dalej opowiada świadek, iż pp. Borowacy przy- 
agli do redakcyi e prośbą o sprostowanie po umia- 
szczeniu enanego artyknła „Naprzodn*. 

Oskarżycial: Na, no? 

Sw.: Tak, rosmaite osoby przychodzą do na- 
szej redakeyi w potrzebie, nawat sam pan doradca 
prawny p. Borowskiej był raz. (Smiech ogólny 
na sali). 

Oskarzycieł stara się wyjaśnić, co go skłoniło 
do ndania się do redakegi „Naprzodu“, jednak 
przew. nie dopuszcza go do głosu. 

Dr Heski: Cey pan poseł może mi stwier- 
dzić, ża tn w Krakowie jest biuro werbunkowe 
szpiegów rosyjskich ? s 

Sw.: Znane mi są fakty takie: Pułkownik 
żandarmeki z Kiele, Aniłkow, przyje- 
chał do Krakowa, stangłw Hotelu Cen- 
tralnym I napisał list do pewnego ro- 
botnika z propozycyą szpiegostwa. — 
Inny urzędnik ochrany z Warszawy przyjechał 


do Krakowa w tymsamym celu, jednak przed in | 
terweneyę iwiadka wyjechał e Hotelu Europej- | 
skiego. — Po Krakowie często można wideieć 
snujących się nreędników rosyjskiej ochrany. 

Na sapytania dra Hesklego zeznaje świadek, 
iż rae w prywatnej rozmowia opowiadał Salkie- 
wiee następujący fakt: gdy w towarzystwie opo- 
wiadano rae o katussach | węcearniach więźniów 
w Rosyi, wtedy p. Borowska pochwyciła rękę Sal- 
kiawicza, chege go pocałować, mówiąc przytem 
z bólem: „O jaka ja podła!" Salkiewicz tłoma- 
czył to sabia rozgorączkowaniem, wywołanem krwa- 
wymi opowiadaniami. | 

Dr Heski: Mówiono a Kasprzaku, iż padł 
on ofiarą pomyłki, jakoby miał być szpiegiem. 
Więe pytam się świadka, czy Bakaj umieścił go 
na swej liście i kto go srehabilitawał ? 

Swiad.: Znejąc Kasprzaka zwracałem się do 
osób oszerniających go, © informaeye. Nie dano 
mi ieh. Ja go na krótko przed śmiercią (został 
przez rząd ros. powieszony) zrehabilitowałem. Ba- 
kaj na liście go nie umieścił. 

Qskarżyciel: Jeżeli pan twierdz), ża wia- 
domości w „Naprzadzie* są kontrolowane, jak pan 
to pogodzi ze sceną, urządzoną p. Haeckerowi 
przez świadka ? 

Swiad.: Uważałem to ogłoszenie sa przed- 
wc»esna, Tak spadła ta wiadomość na mnie nte- 
spodelanie, ża nie mogłam w pierwszej chwili u- 
wierzyć. o 

Świadek zastrzega się przed podejrzeniem, ja- 
koby on udzielał jakich pośrednich informaeyj Ba- 
kajowi lub Borcewowi. Do tych Indzt nigdy sło- 
wa nie pisał świadek. 

Jeden ze sędziów przys.: Cey nle mo- 
tna przypnścić, jeśli pani R. tak opowiadała wasy- 
etkim o swych stosunkach, że jakaś osoba, znając 
ję, pojechawazy ea jej paszportem, mogla podać 
się sa Rorowską i opowiadać szezegóły z jej życia? 

Swiad.: To wszystko możliwe, ale przecież 
nie należy rozumieć, iż pani B. wszystkim, nawet 
spotkanym ne ulicy opowiadała. Tylko, że zwie- 
rzała się wszystkim z naszego ściślejszego kółka. 

Po przesłuchania p. Daszyńskiego przewodn, 
zarządza przerwę, 

Przesłuchanie dra Grodzieńskiego z Warszawy. 
Sw. dr. Grodeieński zastaje zaprzysiężony. 
Zernaje on, iż jest tylko ofiarą fatalnej pomyłki 
Przyjechał umyślnie dla skonfrontowania z Ba- 

kajem. 

Dr. Heski: Czy jest inny dr. Grodzieński w 
Warszawie, lekarz 2 

Sw.: Jest. 

Dr. Heski: Na ceżrnaj liście nie umiessczo- 
no imienia tego dra Gr., pan nie mieszkał na ni. 
Dsiklej, jak „lista* podaje, więc dlaczego pan się 
zajmuje tą sprawą ? 

Sw.: Ja tylko zapisany jestem na liście leka- 
rzy warszawskich, tamten kolega nie. Więc tylko 
mnie na myśli miana, 

Dokument „Bandu* (który św. odczytał) zu- 
pełnie mię uniewinnia. Członek „Bnudu* wydając 
mi ten dokument, oświaderył, iż jestem enpełnie 
rehabilitowany a Michajłowskiego (paaudonim 
Baksja) powinienem vawezwać przed sąd ho- 
norowy. 

Dr. Haski: Stwierdzono, iż tym dr. Gro- 
dzieńskim nie jest pan, tylko ten drugi. 

Oskarżycłel: Ale przecież nia wydawano- 
hy wyroku uwalniejąchga po 6-miesięcenym śledz- 
Ie, gdyby tamten Grodzieński a nie pan był 
winny. 

Sędnia przys. Ohyliński: Czy przedstawiciel 
„Bunda“ nie mówił, że się to odnosi do innego 
Grodeteńskiego ? 

Sw.: Zupełnie tego nia mówił. 

Dr. Heski: sem był ojciec pański ? 

Nw. Obrońcą prywatnym. 

Dr. Heski: Ojciec Grodrieńskiego z „czar- 
nej listy" był cenzorem pism żydowskich. Więc 
tym Grodzieńskim pan nie jest. 

Przew.: Więc niewinność pana zupełnie wy- 
kasana. 

(Przesłuchanie dra Grodsieńskiego wykazało 
więc, iż nie do niego odnosiła się doniesienie na 
„ozmrnej liścia" tylko do jakiegoś innego dro- 
dzieńskiego, do czego doszedł sam dr. Heski). 

Oskarżyciel oświadcza w tym miejscu, it 
otrzymał telegram za Lwowa od pani Barowiceo- 
wej, znajomej p. Borowskiej, która gotową jest 
atwierdzió, że p. Berowska nie wyjeżdżała w emor- 
wen zupełnie. 

Dr. Heak! uważa wezwanie tego świadka 
za niepotrzebne, gdyż co do czerwca aprawa wy- 
jaśniona, iż pant Borowska nie jeźdeiła do War- 
SEAWy. 

Następnie sesnaje p. Krzysztoń, stach. me- 
dycyny, zaprzysiężony. Słyszał on od Haeckera a 
rasmowie e panią B., w której ona wyraziła się 
„w chwili sentymentu”, iż popełniła shrodnię. Po 
wiadomości w „Nspraodzie*, iż pani B. jest szpie- 
giem, przystąpił świadek na dragi dzień do p. B., 
1 wręczył jej numer „Napreodu*, po preaczytanin 
którego pani B. żachnęła się ì zawołała: „Jak bę- 
dzie e mojemi rygorozami?t* (Podczas tego p. 
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BRZEZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646. 


od 4—6. 


Wskazania: choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt 
oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, «choroby nerwowe. Le- 
czenie artrytyzmu i renmatyzran gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla chorych. 
Dr Merz. 


Dr Staszewski Dr Wachtel. 
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Borowska rzewnia płacze, nerwowe łkania wstrzą- 
sa nią, która darmo usiłuja pokonać). Świadek 
zwrócił sią do pani B, aby przestała chodzić na 
wykłady. Sprawę przedstawił również świadek 
prof, Rosnerowi. Pani B. chodeiła jednak po u- 
mieseczeniu notatki z prostowaniem w „Naprzo- 
dzie“ swobodnie na wykłady, aż do Zielonych 
Świąt. — Podezaa Zielonych Świąt przystąpił do 
p. Krzysztonia w kawiarni Janikowskiego p. Bo- 
rowski 1 uderzył go w twarz. Świadek począł bić 
napastnika laską, ale Daszyński rozdzielił biją- 
syth się. Po tym wypadku bojkotowano panią B. 
ne wykładach. Co jednak było powodem tego kro- 
ku kolegów świadka, tey może ta bójka, tego 
świadek nia wie. 

Wśród tego oskarżyciel pyta Haeekera, jak po- 
godzić, że pan H. był przekonany o winia pani 
B., a tymezesem podczas intarwencyi pp. Borow- 
skich miał łzy w oczach | targał włosy? 

Haecker: Lee w oczach nie miałem, albo 
miałem dlatego, bo wtedy zapadłem na silny ka- 
tar (powszechny śmiech na sali), a włosów nie 
targałem, tylko nerwowo podnosiłam rękę ku wło- 
som, ca zawsze czynię, gdy jestem zdenerwowany. 
Zresztą choćbym tak się zachował. jak mówi pan 
oskarżyciel, toby tylko świadczyło, że jestem u- 
teuciowym człowiekiem. 

Świadek p. Kraysztoń stwierdza dalej, że przes 
bojkot towarzyski nie poniosła pani B. żadnych 
materyalnych szkód, gdyż rygororum zdała. 

Pa zeznaniach tego świadka zarządził przew. 
przerwę aż do gode. 4 popol. 


——— 


Z KRAJU. 


2 Zakopanego. (Pogotowie. — Poczia). — Pod 
wrażeniem tragicznej śmierci á. p. Karłowicza w gó- 
rach, kominya klim, podjęła akcyę w caln zorganizo- 
wania tataj stałego pogotowia ratunkowego. Dotąd bo- 
wiem ratunek zależy przewaźnia od przypadkowej do- 
braj woli i ofiarności. Kom. klim, wyznaczyła na ten 
cel ua początek 300 kor. i postanowiła zwołać konfe- 
reneyę z właściwych czynników dla dokonania dzieła. 
Poczta tataj, która państwu olbrzymia przynosi docho- 
dy, jeat po prostn akandalem. W uzdrowiskn, gdzie 
ludzie przeważnie w południa w ałońen się przecha- 
dzają i chcą wtedy pa drodze interesa załatwiać, gdyż 
wielkie odległości wymagają oszeządzenia nóg i czaan; 
otóż właśnie w gadzinach południowych, jakby to by: 
ło w jakiejá zapadłej dzinrze, poczta jest zamkniętą. 
Na akutek głośnych skarg dwa lata temn wniesiono 
do dyrakoyi poczt memorynł domagający się reform. 
Jak mnle podpiuani na memoryale infurmują, prez. 
poczt r. dw. Seferowicz przyrzekł życzliwie uprawę 
zbadać | przysłać na miejsce urzędowego rzeczoznaw- 
cą. I Jakiż skutek? Oto po roku przybył jakiś urzę- 
dniczek, który, jak mi opowiadają, arogancyą awoją 
wszyatkich Indzi, z któremi uię stykał zrazil. A coza- 
rządził? Czy naprawę? Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwie. Nietylko nie nie naprawił, ale popanł, po- 
gorszył. Zarządził bowiem, że od godz. 10 rano da 
12 ma nrzędować jadon urzędnik — oprócz kamyera. 

I mamy taki widok: publiczność alg tłoczy, a tan 
jeden urzęduik biega, jak opętany od okna, do okna; 
tu waży pakiety, w drngiem sprzedaja znaczki | kar- 
ty koresp., w trzecim wydaje recepiay i t. d. Więe 
akotek memoryału joat taki, że dawny stan zły po- 
gorarono, w południe poczta zamknięta, urzędników 
zamiast ich pomnożyć nmnlejazono, listonoszów jest tak 
mało, łe pocztę ranną (por.) zaledwie zdąży koło po- 
łndnia dorgozać. 'To już chyba jest typowa autr. ad- 
mlniatracya. Namawiałem, żeby podano ponownie me- 
moryał, lecz odpowiadzłano mi, że to nadarmo, chyba 
do Koła polskiego w Wiednin, żeby podniosło alarm, 
bo przecież bez alarmu nie się nie nzyska, nawet o- 
ataw ich nie wykonywnją: vida kanaly. 

Polecam też tę uprawę Związkowi turysty: 
uznam, 

Z Trzahinii. W niedzielę dnia 21 b, m. urządza 
tot. drużyna teatralna przedstawienia amatorskie w sa- 
M p. Matnslkn. Jest to sala w Traebinii największa n 
ceny hbufetowa b. przystępna. 

Prezesem Rady powiatowaj w Nowym Sączu 
wybrany został pos. Stanisław Potoczek, wicepre- 
zemam zaś rejent Floryan Obmiński 14 głosami na 
94 obecnych. Burmistrz dr. Barbacki założył proteat 
przeciw obn wybsrom. 

Konkurs rozpisał wydział powiatowy brzeski na 
pomadg lekarza okręgowego w Czchowie z płacą roczną 
1000 kor. i ryczałtem na objazdy slnżbowa 700 kor. 
rocznie. Termin podań do 20 marca. 

Kradzież 2 włamaniem. W Pisarzowicach przy 
Białej popełniono przed kilku dniami w nocy w re- 
stanracyi Jendrzejka kradzież z włamaniem, przyczem 
w gotówce ukradziono 300 kor. Podejrzany jest o kra 
dzież niejaki Józef Kettner z Komorowit, znany jaż 
policyi w Białej, jaka nałogowy złodziej. 

Blała, (Sprawozdanie poselskie pos. Haempla). 
W niedzielą odbyło wię tn zgromadzenie walne miej- 
acawego „Bnrgeryereinu* pod przewodnictwam inży- 
niera R. Pfisrera. Na zgromadzenin tem po omówienin 
spraw hleżących i dokonaniu wyborów do zarządn zło. 
2yì sprawozdanie poselskie pon. do Sejmu galicyjakie- 
go p. Haempel. W aprawozdanin tam nie mówił natn- 
ralnia pose? o działalnaści uwojej, tylko przedstawiał 
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atoannki w Sejmie. Co do nowego projektn reformy 
wyborczej zaznaczył, że projekty posłów tak demokra- 
tyczne-narodowych, jak ruskich chep odebrać iałaj 
dotychazanowy samodzielny mandat sejmowy i połą- 
czyć Białą z okręgiem wyhorczym czysio polskim. 
Przeciwnie projekt reformy wyborczej konserwatystów 
chea zachować mandat niemiecki Białej. Pominąwazy 
tę okoliczność i inne względy powodują to, ża mowca 
sklania sią w Sejmie do partyi konserwatystów. (Na 
Śląska zağ libera niemieccy chcą uchodzić za Wro- 
gów szlachty. — Przyp. Red). Następnie mowea 
przedatawiał opinię Sejmu galicyjskiego ea do apraw 
szkolnych, zaznaczając, że jest ona przeciwną wzrosto- 
wi | rozwojowi azkolnietwa w Galicyi. (Widocznie p. 
poseł nie wiele roznmiał z tego, co na ostatniej uamyi 
Sejmu galicyjskiega mówiono o sprawach azkolnych. — 
Przyp. Red.). Zgromadzenie nehwaliło ostatecznie pon. 
Haemplowi votum zanfania, 

pn 


to słychać W mieście? 


Kalendarzyk na sohotę 

Teatr miejski: „Bliźnięta z Brighton“ i „Zacisze da- 
mawe". 

Teatr ludowy: „Wesola dwòjka"- 

Koncert w restauracyi J. Zawilińskiago i Króla przy 
ul. Karmelickiej 

Komlsya dla gruntów pofortyfikacyjnych od- 
była wczoraj posiedzenie pod przew. prezydenta mianta 
dra Leo. Komisya rozpatrzywszy przedstawione jej a- 
ferty, oddała roboty ziemna na grnniach pofortyfika- 
cyjnych między mlicą Zwiereyniecką a Wolską firmie 
Romanowski i Kramarczyk, a roboty ziemne za 
nlle Długą Spółce Józef Zarzycki i Bank malioracyj- 
ny. W ten sposób rozpoczną się prace około przygo- 
towania terenów pod parcelacyę. Następnie komisya 
przystąpiła do omówienia sprawy rozpisania konkursu 
na plan regulacyjny Wielkiego-Krakowa. 

Sprawa ta niezwykle ważna dla przyszłaści i roz- 
wojn miasta, wywołała kilingodzinną dyskusyę, której 
dalszy ciąg odhędzie się na następnem posiedzeniu 
komisyi, 

Posiedzenie to odbędzie się w pierwazych dniach 
przyszłego tygodnia, 

Plenarne posledzanie lzhy handlowej i prze- 
mysławej odbędzie się d. 23 b. m. o godz. 4 po po” 
fadniu. Na porządku dziennym : 

Sprawozdanie prozydyalne. Wybór członka do Ra- 
dy przemysłowej ze stanu drobnych przemysłowców i 
kupców. Wybór członka do krajowej Rady kolejowej. 
"Wybór asesorów handlowych dla Krakowa, Rzeszowa 
i Nowego Sącza. Skontrnm kasy i rachunków za rok 
1907, Budżet na rok 1909, Nominacya urzędników. 
Sprawozdanie komisyi kolejowej o reformie regulaminu 
ruchn, Sprawa telefonów w Krakowie. Sprawozdanie 
komisy! połączonych uakcyi: a) Ustalenie stopy procen- 
towej dla oazscowania niernchomości. b) Sprawy prre- 
myslowe. 

Z teatru ludowego. W acbotę przynosi repertuar 
d-nktową oporetkę Blumenthala 1 Kadslbnrga p. t.: 
„Wesoła dwójka“, Operetka fa grana na wszystkich 
scenach enropajskich, zyskała sobie najwiękaza powo- 
dzenie. W głównych rolach wystąpią pp.: Poleńuki, 
Turski, Modzelewski, Oholewiez, Sarnowski, Zieliński, 
Grahawska, Relska, Danilo i i. Do operetki tej apra- 
wiła dyrekcya nową wystawę, oraz powiększyła orkle- 
stro 1 chóry, « 

Z Klubu pocztowego. Ostatnia noc taneczna I po- 
żegnanie karnawałn odhędzie ię w Klnble pocztowym 
w poniedziałak dnia 22 hm, przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej K6 pp. 

Początek o godzinia B wleczorem. — Wstęp dla 
członków Klubu i akademików 1 korona 50 hal, dla 
zaproszonych gości 2 korony 50 hal, Chegey wziąć 
udział w tym wesołym obrzędzie jeśli zaproszeń do- 
tychczaa nia otrzymali, zechcą wię po nia zgłaszać 
w sekretaryacie Klubn mliea Lubicz 1. 5, w godzinach 
wieczornych. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krako- 
wie hędzia przewoziła od dnia 22 hm. co poniedziałku, 
wtorku, rody, czwartku i piątku ua szlaku Rzeszów- 
Kraków, a od 1 marca ca poniedziałku, wtorkn, áro- 
dy i ezwnrku na azlaku Rudnik-Kraków przez Dgbieę 
większe tramaporty robotników nadzwyczajnymi pocią- 
gami osobowymi. W myśl poatanowień taryfy osobo- 
wej dla rnchu lokalnego, część II, nstęp III, G. nie 
hędzie nię w tych dniach przyjmowało takich transpor- 
tów do zwykłych pociągów osobowych. Pociągi nad- 
zwyczajne z robotnikami będą przechodziły wprost do 
do Oświęcimia względnie Mysłowie. — Rozkład jazdy 
pociagów rahotniezych jest ogłoszony po atacyach. 

Z krak. Towarzystwa równouprawniania ko- 
hiet. W niedzielę dnia 21 b, m. w sali wykładowej 
Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 1. 16) o godzinie 
wpół do plątej p. Sieutrzeńcewicz-Bohurzowa mieć bę: 
dzie pogadankę (odczyt z dysknay4): „O koodukacyi“ 
(o wapólnem kaztałcenin się dwóch płoci). Wstęp dla 
członków wolny, zaś oboy płacą dziesięć halerzy. 

Restauracyę Hotelu Saskiegn objął i prowadzi 
we własnym zarządzia p. Jakób Sichel, b. długoletni 
starszy kelner w reatauracyi Grand Hotelu. 

Wleczór wełniany „Związku“ U. U. J. Przygo- 
towania da zabawy są jnó na ukończeniu. Zabawa za- 
powiada się śwletnia, mała Jlczba zmpraazeń, jaka po- 
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C. k. nadwornych dostawców w Wiedniu poleca : 


Nowość: PICCOLLO© MIGNON najmniejszej konstrukeyi ze 
specyalnym harfowym pedałem, FORTEPIANY z angielską 
mechaniką, PIANINA najnowsze z moderatorem różnych modeli 
i gatunków drzewa. Ceny fabryczne z łO0-cio letnią gwarancyą 


(także na raty). 


została jeszeze komitetowi wakazuje najlepiej, ża wle- 
czór wypadnia wspaniale. 

Komitet przygotował wiela niespodzianek kotylia- 
nowych, piąkna karnaciki i odznaki ete. O północy po- 
żegnanie „księcia karnawału”, „konkura pięknuści” 
1 inne, przyczynią się do nówietnienia tej zahawy. — 
"Tańce prowadzić będzie p. Antoni Horak. — Muzyka 
100 p. p. Początek o godz. 9 wieczorem. 

Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj popołudnin 
zgłosił wię na stacyg ratnnkową 15-letnl ałnżący z No- 
wej Wsi niejaki Józef Koprowaki, który operując nia- 
ostrożnie przy mieczkarni, włożył rękę pod noże ma- 
szyny, tak że doznał zmiażdżenia lewej dłoni i pal- 
ców. Po tymczasowem opatrzenin odeułano fo na od- 
dział chirargiczny szpitala ów. Łazarza, 

Franciszka Kościelna poślizgnąwazy się na chodnl- 
kn upadła i złamała lewą rękę. Opatrzono ją na ata- 
cyl ratnokowej i polecona udać się do azpitała. 

Aresztowania oszusta. Przed paru dniami are- 
aztowano niejakiego Maryana Karczewskiego, hyłego bu- 
chaltera n p. Morawleckiega, który dopnścił się na 
szkodę awego byłego chlabodawcy licznych osznstw i 
tak: K. nabra? różnych towarów w firmie Hawełka 
i innych, a oprócz tego zamówił w składzie węgla p. 
Kwintkowakiego wagon węgla. Zapytany p. Morawie- 
eki odmówił jakoby on zamawiał węgiel i w ten apo- 
sób wykryła sig onzuatwo. Karczewaklego aresztowano 
a przy rewizyi przeprowadzonej przy nim znaleziono 
m niego Awiadectwo z odbytej praktyki sądowej na na- 
zwisko Aleksandra Urbana. Na podutawia tego świa« 
dectwa starał aig K, o posadę amsknltanta w uądzie. 
Qszusta osadzono na razia w kozim. 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska aresżto- 
wała dwóch żydków Zeinwla vel Zygmanta Molchneta 
i Judę Hechta, którzy trmdnili się stręczeniem dziew- 
cząt do nierząda. Obydwaj będą pociągnięci do odpo- 
wledzialnońci aądowej. 

Człanek szajki Bliskiego Barcickiega. Areszto- 
wany przed paru dniami 26-letni Franciszek Skupi- 
ski z Włoszczowy, jak sią okazało brał ndział wanól- 
nia z Bilskim w wieln napadach rabunkowych w Kró: 
laatwie Pol. Śknpiński opowiada, że do ich „paczki“ 
należało jeszcze dwóch towarzyszów niejaki Moskwa i 
jakiś robotnik z enkrowni w Czarnym Lenie (w Króle- 
atwia Pol.), 

Między innemi napadli oni na jakiegos włońcianina 
m Czarnego Luan | zagroziwszy mn rewolwerami obra- 
bowali ga z pieniędzy. 

„Paczka* ta ma ma ahmienin wiele innych rabon- 
ków, za które powznkoją ich władze ronyjskie. Dal- 
uze dochodzenia co do wapólnictwa Sknpińskiego ag 
w toku. 


Zmarli. Józef Moszyńuki, b. majster i uterazy 
cechu malarzy i lakierników, zmarł w Krakowie, prze- 
żywazy lat 72, 

Karol Dowgiałło, maszynista kolei państwowej, 
przeżywazy lat 52. zmarł w Krakowie. 

Józef Brykczyfńuki, włańcicie! dóbr, zmarł w 
Rrskowie, przeżywazy lat 60, 

Kuzimiera Skihianka, w 27 roku życia zmarła 
wozoraj w Krakowie. 

Odpowiedzi redakcyl. „Niepedagogowi* w Ja- 
worenia. Rynajmniej nie podzielamy opinii Pana. 
Zabawa taneczna dla dzieci nle jest niczem zdrożnem 
! „bedagogla” jej woale nie potępia. Możnaby tylko 
wytknnó, że zabawa za dłngo trwała, jeżeli prawdą 
Jest, że trwała do północy. 

Czytelnikowi. Konknra zostanie w tych dniach 
rozstrzygnięty. 

Repertuar teatru mlejskiego: 

Niedziela popoł.: „Don Kiszot* (ceny zniżone do 
poławy) 


Niedziela wiecz.: „Bliźnięta z Brighton“ i Zacisze 
domawe*. 


d opadowa*, 
Ozwarte Lila Weneda*. 
Piatek qta z Brighton" i „Zacisza domowe“, 


: „Sen arakrny Salomei“. 
Niedziela pop.: „Aposóh na żony” (ceny mniżone do 
połowy). 
Niedriela wiecz.: „Sen arehrny Salomei“. 
Poniedziałek popoł.: „Złota Czaszna”, 
$Poniedzinłek wiecz.: „Fircyk w zalotach“ (przed: 
stawienie amatorskie). 


Repartuar taatru ludowego: 
Niedziela pop.: „Warszawa w nocy“. 
Niedziela wiecz.: „Wesoła dwójka". 


Dwa pewme środki przeciw zpierzchniąciu rąk 
twarzy: 

Mydło „lecznicze“ 
MALINOWSKIEGO 
z zapachem wody kolońskiej i 
PHILODERMINE 

(Cena 70 h.) 
Skutek nlazawadny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Rawlzys i śledztwa w Czechach. 

Praga. Wesoraj przed południem odbył się 
szereg nowych rewizyj na Malej Stranie. Mnteryał 
odesłano do sędziego śledczego. 

Gnlawin. Żandarmerys Bznka w tutejszej oko: 


ley za ulotnemi pismami treści antymiiitarnej, 
rosrzneocnemi przez czeskich narodowych soeyal- 
stów pomiędzy górnikami. Praeprowadsono kilka 
rewizyj damowych. 

Praga. Prokuratorya skonfiskowała wezoraj 
mnóstwo dzienników sreskich. 


Sprawy bałkańskie, 


Ugoda Auatryi z Tureyą. 

Konstantynopol. Minister handlu oświadczył, 
że onegdajsza rokowania w sprawie zmian w pra- 
tokole ugody amstryseko-tureckiej wydały pomyśle 
ny rezultat i wczoraj telegrafeenie zostały prza- 
slana do zatwierdzenia do Wiednia. Padplsania 
ugody nastąpi w piątek albo w sobotę. 

Na wczorajszej Radsia ministrów obradowano 
też nad zastosowaniem energicznych środków w 
sprawie zniesienia bojkotu. 

„Ikdam* donosi, że kwastyę hośniacką nale- 
ży uważać za zupełnie załatwianą. 

Zajścia na pograniczu Serbli. 

Wledeń. Że Zwornika donoszą: Dn. 17 b. m. 
po południu do przechodzącego koło Nawosela pa- 
trolu oficerskiego kllkn uzbrojonych Serbów strze- 
liło czterokrotnie z arrbskiego brzegu. Komendant 
patrolu odpowiedział dwoma strzałami. Następnie 
padły ze strony serbskiej jeńacze dwa streały. 
Z patrolu nikt nia został zraniony. Czy ktoś pa 
stronie serbskiej odniósł ranę, nia wiadomo. 

Wiadomość o starcin patrolu anstryackiego 
xe Serbami w Zwornika wywołała w Wiedniu 
wielkie wrażenie i spotęgowała jeszcze obawy Wo- 
jenne. O tej potyczce krążyły już onegdaj po mie- 
Ście przesądzone wiadomości, ala nikt temu nie 
wierzył 1 żaden dziennik nie dał pogłosce wy- 
Taru. 

Na giełdzie tntejsrej wezoraj nastąpiła sniżka 
karsów wohać pogłosek o dalszej mobiliracyi 1 o 
zwołaniu delegacyi. Pogłoski o mobilisacył so- 
stały edementowane, pogłoska o zwołaniu dale- 
gacy! zdaje się mieć poważny podkład. 

Niebezpiaczeństwo wojny. 

Wledań. Kilka dsienników niemieckich i a! 
skich z krajów koronnych otrzymuje s Wie 
wiadomość, jakeby położenia w Serbii stało się 
już krytycznem, W parlamentarnych kołach mó- 
włą, że nądzwycrajna Rada ministeryslna sajmo- 
wała się tą sprawą. Mówią też, że przedłużony 
będzie nadzwyczajny dodatkowy kredyt wojskowy 
w kwocie 276 millionów koron. 

Berlin. B. serbski prezydent gabinetn Wiadan 
Głeorgevie, dawniej znany przyjaciel Auatryi, wy- 
rasił się w odozycie politycznym, że awanse woj- 
ny między Serbią a Austryą bynajmniej nie dą 
tak pewne, jak sobie to w Austryi wyobrażają. 
W każdym razie woli on klęskę w wojnie, nit 
atan rzeczy ohecpy, w którym mi pace siły kraju 
się zużywają. 


ZE ŚWIATA. 


Zugadkawe morderstwo. Piama warszawskie 
donosrg: We środę o gods. wpół do 8 wieczorem 
do przechodzącego ul. Elektoralną 19-letniego Ka- 
rimierze Łypaczewskiego, podeszło jakichs dwóch 
ladzi 1 dwoma strsałami g rewolwerów zraniło go 
śmiertelnie. Raniony padł na chodnik i wkrótce 
skonał. Sprawcy zamachu zbiegli. Jak się okaxała, 
Ksarimiere Łypaczewski był nezniem 8 klasy gi- 
mnazyam Chrzanowskiego. W mieszkaniu zabitego 
przy ul. Złotej nr 36 polieya » żandarmeryą do- 
konaly rewleyi. Przyczyna samachu nieznana. 

Pollcyanci rasyjacy bandytami. „Kattowitsar 
Ztg.* donos, że pod Sosnowcem na robotników 
powracających = kopalni napadło klika bandytów, 
którzy wydarli im tygodniową płacę. Kiedy 18:la- 
tni robotnik nazwiskiem Ryba chelał się bronić, 
jeden s bandytów rastrzelił go. Oficer kozacki, 
który przypadkowo przejeżdżał na inspekcyę atra- 
ży, puścił się w pogoń za rabnsiem i ujął ga. 
Okazało się, że jert to urzędnik policyjny a So- 
snowca. Arasztowany podał nacwiska awych współ- 
ników, którzy również są w ałażbie policyi sosna: 
wiekiej. Wszystkich aresztowano. 


Nadesłane 
za która redakcya nle blerza adpawiedzialności. 


= z 2 z 
Koda i mydlo% 
były v narodow kultu rzęz kilka wieków d 


Ní ruezbednemi przy oc: 
jednak w wieku wy 


Wyłączny zastępca 


m Lygmunt 
Raba 


fortepianista 
ul. św. Jana 18 


Kraków. 


Jygmnt Wieczorek 


Kraków, Sukiennica 29. 


Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawa 
Najlepsze rękawiczki. 


Bardzo niskie ceny. 


ieto wyszło z druku dziełko p. 
Elementarz życia 
duchownego 
czyli 
rzewodnik dla osób do 
wyższej doskonałości dą- 
żących 

używany niegdyń przez 

św. Teresę ad Jezusa 
napisany po hiszpańsku przez 

W, O. Fr. de Qauna 
| zakonu św. Franciszka 
Gzęść I x przedpłatą na część LI, 
która wyjdzie z poczatkiem kwietnia 
kar. 330. RO 


la porto od każdej części należy 
przysłać 45 halerzy. 


Skład główny na Gallcyg | 
jw księgarni katolickiej 
ra Władysława Miłkowskiepo 
w Krakowie 
l. św. Jana 6 (Hotel Saski) 
Telafon Nr. 708. 


i Drobne Ogłoszenia 


| po 4 halerze ad wyrazu 
minimom 50 halerzy. 


na. 
Poszukiwane. 
chłopu do praktyki 


otrzeba. iisk olejak 


Ja- 
b w Krakowie, Szlak 28 226 


Wypażycza się 


OROÓWE FRAKI 


ni. Floryańska 91 287 


MI 
Uczeń 


flo fnbryki wyrobów cukierniczych 
lózefa Siermontawskiega 
w Krakowie, ul. Bracka. 


posłańców 


pocztowych 
Z kaucyą po 400 koron przyjmie 


zaras 
m k. Urząd nacztowy Choohałów 


koło Czarnego Dnnnjca. 246 


nanozycielka mu- 
Rutynowana RENEE 
p jerwszorzędnych profenorów, ndziała 
kuyi gry na fortepianie po cenach 
przystępiych AE 
Iy. 


T. 11978. 


Licytacya 
ofertowa na zturzenia domu. 
Gmina stoł. król. miasta Kra- 


budynku, mieszczącego dawniej 
Fkonomat miejski. 


przejrzema w biurze Budowni- 


Rzymkowskiego, atar- 


| sego inspektora budownictwa 
"w godzinach urzędowych, który 


również udzieli wyjaśnień. 


| 


| 24) Krakawa 
DOLO 


Na zabawy i do teatru 
pomadki, czekoladki, karmalki 
nadziewane z naturalnemi 
amakami, owace w kanserwie, 
- . karmelawane bukry. - — 
Geny niskie. ma 
polena fabryka wyroków enkier- 
niozych, prowadzona pad owabi- 
Aym sarea: 


) ROMUALDA PIECZARKI, 
15 Poselska 15 


a w południe. 


Wincenty Satalocki 


w KRAKOWIE 
ulłoa Fioryańska 18—20 
poleca 
uznane ogólnie za najlepsze 
w smaka 


SZYNKI 


oraz wszelkie Iune wedliny 
alezrównana] dobrool | wietkia 
zapasy emalou I ałoniny. 
Zlecenia nakutacznia odwro- 
tnie. Cenniki szcnegółowe na 
żądanie oyłatnie. 48 


_ wydewea: Lucyna Snercpahska. 


imość n). Filipa É 


[kowa rozpisuje niniejszem liey- 
cyę ofertową na zburzenie 


Warunki licytacyjne są do 


elwa miejskiego u p. Jana 


Termin licytacyjny upływa 
z dniem ł marca 1909, godz. 


Kraków, d. 16 lutego 1309. 
Magistrat stot. król. miasta 


ZAKŁAD 
artyst. 


napraaci w 
howi 

wielki wyb 

pommlkim s paaskaw 


e 


Darmoioplatnie 138 


wyaylam mój 
cennik ilustro- 
wany, przeszła 

8000 rycin, 
zmaitego gatun- 
á bu zegarów i ze- 
parków oraz towarów muzycznych, 
optycznych i gospodarskich. Zoparek 
GEE 8. Roakopf patent wraz z tan- | 
cuazklam tylka kor. 3:50. 


Michał Horowitz 
176 Kraków, Dietlowska 67 


Cegielnia, | 2x 


Gm'na miasta Krakowa ma 
zamiar zakupić dla prowadze- 
nia cegielni we własnym za- 
rządzie odpowiedni teren pod 
budowę cegielni i eksploatacye 
materyału, względnie zakupić 
już istniejącą cegielnię 

Ofereneł zechcą się zpłosić 
bezzwłocznie da Prozydynm 
Magistratu 1 przedłożyć pise- 
mne «ferty, zawierające Wszy- 
stkie potrzebne szczegóły, daty 
i warunki 

Magiatrat stoł. król. miasta 
Krakowa. 


Justrumenia muzyczne. 


Śkrzypea, harmonie, cytry, fety itp 
elegancka wykotomone i w najlepazoj 
Jskońci dostarcza ¢ I k. nadworny 
dostawom HANNS KONRAD w Brix 
Nr. 1071 (Czechy). Skrzypce po K. 
480 i 620. Śmyczki do skrzypio: po 
K. —80 i 1'—. Harmoula po kor. 
480 i 5'50. Wysyłka ra zali: ką, 
Aer ryzyka! Zamiana dozwolona 
albo zwrot pieniędzy. Główny katn- 
lag z 3.000 rycin na żądanie darma} 900 
I opłatnie. oaj os 


Tylko na maśle. 


ki na maso azt po 10 hal, 
rusi (faworki) '/q kg. kor. $7— 


Hlertatniki 


w kilkudziesięcin odmianach w 
doborowym gatunku, vawsze 
świeże 1/, kg. kor. 1-60. 
Maroypanowa kor, 2-00. 


Czokolady tabliczkowe 


śmietankowa I waniliowe po hal. 
14, —80, — 60 i koron 1-60 


1140 
11-68 


wyrób włnany. 


KAPNEJOWANA OWOCE 


glasse — Palermo '/, kg. R 9— 


Czekoladki 


aame doborowe mieszane '⁄ kg- 
kor, 3- 


!, kg. mięszanych 
pomadek, czokoledek, owoców w 
kartonie ozdobnym kor 8:40. 
Te sama na wagę kor. 2°20. 


Wesela, Rauty, Zabawy 


z kompletngmi zastawami. jak: 
Lody, Bomby, Kremy, Blamanga, 
Chłodniki, Ponoze I t. p. inne 


urządza gustownie i niedrogo 


Jan MIGHALIK 


Cukiernia Lwowska 
Fahryka Czekolady i Kakao 


Floryańska l. 45. 
Telafun Nr. 466, Kraków. 
za woje wyroby 
najwyżażemi nagrodami na wy- 
stawach światowych. 

Cukiernia otwarta od g, 7 rano 
do 19-tej w nocy. i 

JA 


dom. 


Kalosze 


prawdziwe potersbargikie 
węskie para A koron damskia 
para 4 korony 


TEOFIL BĘKNER 


Kraków, Długa 4. 


1 az. 


Handel 


Józefa Pułczyńskiego 


w Krakowie, ul. Długa L. 15, 

poleca 
znakomity bulion 
o przystępnej cenie, oraz rydze 
Jazona i marynowane, tanio már- 
molady owocowa 235 


Cenn! 


posznkuja ponady lub chca 
kogo zatrndnić, kupić coń, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
powinien ogłosi 
bnych PRÓLIASTEZA „Nowin*. 
Jedno al 

pierwsze liczy się patrójnia 
najtańsza ogłoszenie kosztuje 
BO hai. Należytość przesyłać 
močna w markach pocztowych. 


C. k. nustr. koleje państwowe. 


Qdohodzą r Krakowa 


w nocy (osoh.) da Podwołaczysk 


w nocy (posięg_posp.) da Wiednia, Opawy, Oło- 


muńca, Berna, Wrocławia. 


w mocy (posp) do Lwowa. Od 15 lipca do Czer- 


niowiec. 


rano (050b.) do Oświęcima. 


rano (osob) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- 
muńca, Mysłowic. Rzozakowy, Wrocławia, Bielska, 


Warszawy. 


mudca, Trenczyna-Ciepiie. 

rano (odab.) do Lwow 
Staniatawo 

Rawy Ruskiej). 

rano (mieex.) do Wieliozki. 


rano (osob.) do Koemyrzowa i do Mogiły 
rano (osob.) do Śnehy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywcu, Zakopanego, Gorlic, Zagórza. Lwowa i 


Hnsiatyna. 


preedpoł. (osobowy) da Lundenturgu, Mysłowio, 
Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, 


Wrocławia, 
Olomnica, Cieplic. 


małowa. 


6 rano (posp.) do Wiednia, Opawy. Berna, Oła- 
muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrosławia, Bielska. 


a rano (posp.) do Lwowa i Podwłoczysk, Jasła, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa. Husiatyna, So- 
Lala, Kopyczyniec i Czerniowie: 

rano (poży.) de Wiednia, Szczakowy, Wroclawia, 
Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oto- 


) 


i Podwołoczysk (poty 


Stryja, Nadbrzezia, 


ptzedpoł. (osob.) do Podwołaczysk, Stanisławnwa, 
Jasła, Btróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniea, Grzy- 


popołudnia (osob.) do Oświęcima. 
popołudnia (mieez.) do Wieliczki. 


Wrocławia, Opawy, Berna, 
Trenezyne- Cieplic. 
popoł. (posp.) do Wiednia. 


do wszystkich odnóg). 


pop. (osob.) do Tarnowa, Śzerucit u, Stróż, Jaata. oryn-Cieplic, Ołomańca, Opuwy, Wroclawia, 
wiaem. (o80b.) do Tarnowa, Stróż Nowego Sącza. | 912 wiecz. (opob.) z Oświęcima i Alwerni 
wieczór (onob.) do Bogumina, Szczakowy, Wro- | 9:86 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, Ichan, 


Wariga 
do Wieliogki 


dławia, Grani 
wiecz. (miesz. 
wiecz. (os0b.) do Koom, a. 


Gorlic, Zagórza i Przem, 


Konstancyi i Konstantynopola. 
wiec. (oro) do Lwowa 
wieot. 


Bęcza, Wieliczki. 
w nocy (0sob.) do Wieliczki, 
w nocy (osob ) do Bach; 


to w dro- 


owo kosztuja 4 h 


Patty młode 


które chcą soble szyć wyprawę, ró- 
wnież wszelkie towary do użytku 


nabyć mogą najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów 


Dobruska, 


Nr. 500 (Czechy). 


Proszę zrobić próbę, która wszystkich 
 Fnpełnie zadowalni 


pełnie zadowo! 


Zamawiajcie jespcza dziś ra zniżoną 
cenę: 81 


ję: 
6 sztuk przecieradeł Ia, wielkości 
180/300 um. o 
8 antok prześcieradał Ta wielkości, 
160/840 cm. Zu 16:50 Kor. franko. 


za 156— Kor. franko. 


weby Ja, 20 m. za K. 11 franko. 


1 tuzin chnełek do nosa białych 
z przedniego bałystu za K. 8. 
BO metrów wyhornych resztek zga- 
tunkowanych K. 24 franko. 


Nieodpowiednie przyjmie na powrót, 


więc nia ma ryzyka. 


Wzory różnych bawełnianych i Inia- 
nych towarów za darmo i oyłatnie. 


Najlepsza higieniczne 


Towary gumowe 


do oelów sanitarnych poleca 109 


Reim i Spółka 


ak 37, Kraków, Linia A-B. 
jarmo. — Wysyłki dyskretne. 


pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa 
popol. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 
Ołomuńca, 


a 
a pop. (błyskawiczny) da Lwowa (z połączeniami | 710 
81 


TRO p 
więca. (osoh,) do Suchy, Zwardonia, Żywca, 
wiece. (express) do Lwowa, Ickan, Bukarsartu, 


Podwołoczysk: 
posp.) do Wiednia, Szczakowy, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 

10/60 wiece. (osob.) do Lwowa, Podwoloceyak, Nad- 
brzozia, Sokala, Stanislawowa, Brodów, Nowego 


Zakopanego i N 


a 


i 


a 


wyrobu 
fabrykl yJ! 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1908 r. (czas środkowa europejski). 


Przynhodzą da Krakowa: 


1950 w nocy (posp.) ze Lwowa 
niowiec 
2:55 
Opawy, Wrocławia, Bielska. 
WAN rano (asoh.) z Podwołoczysk, 
i 


+07 
Suchę. 


UD 
muica. Wrocławia, Bielaka, 


T% 
Warszawy. 

rano (mièaz.) a Wieliczki 
810 rano (onob.) z Oświęcima. 

rana 

Opawy, Wrocławia, Bielska. 
przedpoł. (miesz.) z Wieliczki 
brzezia, Sącza, Jasła 

pop. (błyskawioeny) ze Lwowa 
popoł (posp.) z Wiednia 

pop. (osoh.) z Wieliczki. 


tranwersalnej przez Suche. 


Trenczyn 

Wrocławia, Żywca, Warszawy. 

apla- 
peaztu). 

50 wieóa. (osob.) z Wieliczki. 
wiesz. (osob.) z Kocmyrzowa 

8 wi 


Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Są 

wiece. (osob.) g Wiednia, Berna, Bielska, (iho 

mnńca, Opawy, Wrocławia, Żyw 

wiece, (oaob,) z Rzeszowa i Jnałn. 

1100 w nocy (oaob.) z Nowego Sącra i Zakopanego. 

11:48 w noey (posp) z Wiednia, Berna, Olomndza, 
Upawy Koszyc, Bielsku, Szczakowy, Warszawy, 


10:40 


gre Maków 
opmozzada 1 hurtownie 


2] najnowszym 
in 


w Krakewis, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szezepańskim 
Telefon Nr. 381, 
Filia: ullca Kaperuika | 6. 


Ea jpopuarniejsze tytonie 


są: tak zwana „Siedemnastka'* 
(Foiner Herzegowina Rauchtabak) paczka 34 halerzy 
i tak zwana „Krzynastka* 
Gtittelfoiner türkischer Ranchtakak) paczka 26 halerzy. 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięsiane, dają 
doskonałą mięszankę. — Bardzo smaczną jest w paleniu i nadaje 


się znakomicie do tutek cygaretowyeh 


„NORIS“ oznaczonych literą NĒ 


Również nadzwyczaj smaezną jest w palenia ta mie- 


szanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA* 


w Krakowie. 


JĄ Cona: „Pobudka“ w książeczkach 4 halerze; w opakowaniu paten- 
towem B haleray. Zwolenników kręconych papierosów, zwracam 


uwagę na hihułki „POBUDKA“. 


Frzestańcie palić przeźroczyste bibułki. 


Do nahycia w e. k Trafikach i lepszych bandlach. a 
WYSTSYTIOYTYWYWOWPYWYSWWSYWYTYWYWYWM 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Hzenepanaki. 


Od 15 lipo z Czer- 
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwółoczysk Brońńw, 
Tekan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. i 
rano (oBob.) z Przemyśla i innych miast przez 
rena (posp) z Wiednia, Opawy, Beria, Oto- 
%40 rano (express) z Ickau, Lwowa, Bukareaztn itd. ! 
rano (ossb,) 2 Bogumina, Szerakowy, Granic 
rano (osob) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, Nowego 
Sącza 
przedpoł. (osob. z Wiednia, Berna, Oluwudca, 
rano (mieax.) z Oświęcima do Podgórza. 


pop. tosob.) « Kocmyrzowa i Mogiły. 
pop. (osob.) z Borków Wielkich, Lwowa, Nal- 


pop. (osob.) z Hnsiatyna i innych miast na init 


popoł. (osob.) = Lundenburga, Berna, Tepla- 
Cieplic, Berna, Ołomnóca, Opawy, 


wiecz. (osob) ze Lwowa, Podwołoczysk (połą: 
czenie od Tarnobrzegn, Zagórza, Jasła i 


w. (posp) z Wiednia, Berna, Tepla-Tren- 


Roxkłady jazdy w formacie kieszowkowym rẹ do 
nabycia po cenia 80 bal. na Rtacyach c. k. Kolei pań- 
utwowej, u konduktorów, jakoteż w Krakowie w biu. 
rze spelycyjnem Bujniskiego, w księgarm Krzyża: 
1 owskiegu, w onkierni Maurizięga, w haudlu Fischera 
(linia A-B; i w handla Porębskiego i Zimlera. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 


PRUT Frey wyfiarowe gatunki 
3y Rawy palonej 


ajlepszym spo- 


k US sobem za pomocą 
O anean omego pitna” 
" KRAKÓW po cenach 

Fiyrak gi4% najniższych. 


NORIS“ M° W. Bełdowsk'ego 


| PIERWSZORZĘDNY 
| 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Talefan Nr. 51. 


Dla niezamażnych dulnke ldące zatępatwa. 65 


Olomańca, 


Rządowa 


fabryka wód miuralnych sztucznych i perpalnch leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulloy áw. Gertrudy L, 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecona przez toż 
Tow. Wady mineralne azłunzne, odpowiadające akładem chemicznym 
wodóm: Rilińskiej, Giesbiiblerskiej, elterskiaj, Vichy, Maryeukadzkiej, 
Hombng, Kissingen, tudzież apeQyalnie lecznloza, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelawiatą, Kwaśną, oraz Wody ledzoloza normalne 
£ przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gneryach. Cenniki na żądanie franco. a 


uprawniona 


Pierwsza i jedyna koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwa 


Szkoła raełunkowości: państwowej, ogólnej 1 kupieckiej 
w Krakowie, przy ulloy Szujskiego Ł. 7 (parter) 
Wykłady teoretyczne — jak niemniej praktycane Ćwiczenia w księ- 
gowania prowadzone są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów 
weding zatwierdzonego programu nauki z uwwgiędnieniom naj- 
nowszych wymagań Komisyi egzaminacyjnej. Dla kandydatów wzgl. 
kandydatek mających zamlar przygotować się w krótszym czasie do 
egzaminu państwowego otwarto speoynlne addzlały a etopniowej 
nauog, na ktore można slg zaplaywać każdega ozaćw, Pomyślny 
rezultat nauki zapewniony. Warnnki nadawyczej preystąpna ~- dla 
mniej zamożnych ulgi. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 

8—7 wieczorem Kierownik szkoły 
Jóreć TOBICZY K 
100 © k ucrędalk rach, wyż krajawegu w Krakowie ul jakiego 7 
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; Zygmunt Kośmiński > 
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ule- 


td. 


rzeżbiarz, Nowa wieś, ul. Kościuszki L. 19 X 


wykonuje artystycznie i najtaniej figury kościelne i deko- XÉ 
racyjne za wszelkich matoryałów. 
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Dużo pieniędzy, 
oiarpień | zawodów oszczędzi sobie, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 

„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych". 


Ważna dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci, 
Treśó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wycluwać 

dzieci do a Biał W towwrzystwia. Środek na znużenie. 


Potóga woli. W atostinkach n ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 

trosk? Glos do młodzieży. Źródło wiły, Na crem yolega 
szczęcie i t. d. 

Cena | ker. 50 b, z przesyłką pocztową I kor. 70 h. Do nabycia 

w Adm. „Nowin“, Kraków Rynek gł. 8. 


ch rqcznia p 
w glosowych, płytka m 
okryw 


w 
Hanns Konrad 
c i k, nadwomy dostaw 

be wBrilx Nr. (186 (Czechy), 

żądania darmo i opłatnia. 
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Kraków, 
Floryańsira 36, I p. 


